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szem prawidła obyczayności, które dla wielkiego onych szacunku 

złotemi nazwano; iak gd yb y  złoto szacunku dodawało modrości.

U rodził się na wyspie Sam os, gdzie oyciec iego b y ł sławnym  

w  snycerskim kunszcie. Zw iedziwszy wiele krain osiadł w  W łoskim  

mieście Krotonie, gdzie naraziwszy sobie mieszkańców iakoby do osią- 

gnienia nayw yzszey w ładzy zm ierzał, ledwo w  domu własnym  od 

nich spalonym nie został; nie bez oczewistego niebeśpieczeństwa w y ­

dobyw szy się z pośrod płom ieni, schronił się w  świątnicy M uz w  M e- 

gapon cie , i tam dobrowolnie głodem  się umorzył.

P r o c y I i d e s.

W sp ół-czesn ym  b>ył zPitagoresem; starszy iednak od niego w ie­

kiem w edług świadectwa Euzebiusza. R ytm y iego na rozdziały b y ły  

podzielone, zawierały w  sobie równie iakTeognisa m axym y obyczay- 

ności; szacowne są w ielce w  pozostałych ułom kach, a na icli czele do­

tąd zachowana w ydaie się pochw ała, którą ktoś z następnych p o ło ży ł 

i zamknął w  tych w yrazach: S z a c o  w n a  s p r a w i  e d l i w o ś ć  w  t y m ,  

c o  n a s t ę p n i e  o g ł a s z a  w y r o k i  s w o i e ,  d a r  t o  i e s t  d r o g i ,  k t ó ­

r y  n a m  z o s t a w i ł  P r o c y l i d e s  n a y c n o t ł i w s z y  z ł u d z i .

S o 1 o n.

I ten zaw ołany oyczyzn y swoley prawodawca mieścić się mię­

dzy nayznamienitszemi rymotworcami powinien. Pozostałe niektóre 

iego rytm y tchną miłością ku oyczyznie, te naybardziey, w  których 

na upadek Athen pod tyrannią Pizystrata zostaiących narzeka.


